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  Dla Magdy i Emilki


  Rozdział 1. 
Drupal:

  podstawowe informacje


  Wprowadzenie


  Poniższy rozdział powinien dostarczyć Ci podstawowych informacji na temat systemu zarządzania treścią Drupal. Pliki źródłowe do książki oraz dodatkowe materiały Czytelnik znajdzie pod adresem: ftp://ftp.helion.pl/przyklady/drupal.zip.


  Co to jest ten Drupal?


  Najprościej rzecz ujmując, Drupal to CMS wydany na licencji GPL (a więc darmowy), za pomocą którego utworzyć można niemal dowolną stronę internetową. Skrót CMS (od angielskiego Content Management System) to popularnie stosowany zamiennik terminu system zarządzania treścią. Rolą takiego systemu jest maksymalne uproszczenie procesu budowy strony internetowej, a następnie wzbogacania jej o treść i nowe funkcje.


  W potocznym rozumieniu CMS jest systemem, który po poprawnym zainstalowaniu i skonfigurowaniu może służyć jako narzędzie do publikowania treści w Internecie przez osoby nietechniczne, pod warunkiem krótkiego przeszkolenia z funkcji i zasad jego działania.


  Dla użytkowników końcowych Drupal będzie więc czymś w rodzaju panelu zarządzania ich prywatną bądź firmową stroną internetową. Za jego pomocą będą mogli dodać tekst, pliki, obrazki do witryny, a także zarządzać jej strukturą — dodawać pozycje w menu, strony, formularze i tak dalej.


  Jednak z punktu widzenia osoby budującej strony WWW Drupal to coś więcej niż CMS. Dzięki modularnej architekturze i ogromnej bazie modułów (moduły to dodatki rozszerzające podstawowe możliwości Drupala) każdy może uruchomić z jego pomocą rozbudowaną aplikację internetową.


  Aby poznać możliwości Drupala, wystarczy wiedza z tej książki oraz trochę samozaparcia i czasu. Po pewnym czasie bez trudu uda się nam wykonać między innymi:


  
    	formularze wprowadzania danych zawierające dowolne pola (sam zdefiniujesz ich rodzaj),


    	pokazywanie danych na wiele sposobów — tabelarycznie, w postaci listy, siatki,


    	platformę do prowadzenia dziennika internetowego (bloga),


    	katalog stron WWW,


    	bazę plików,


    	system obiegu i akceptacji dokumentów (workflow),


    	systemy zarządzania zadaniami, projektami, terminami, kontaktami,


    	kalendarium,


    	forum dyskusyjne,


    	platformy publikacji treści typu tekstowego, audio, wideo, zdjęć.

  


  Powyższe funkcje uzyskamy, nie pisząc ani linijki kodu lub pisząc go bardzo niewiele, co może znacząco przełożyć się na koszt uruchomienia dowolnego przedsięwzięcia internetowego.


  Dlaczego właśnie Drupal?


  Możesz znać zbliżone do Drupala systemy — Joomla, Post-Nuke, Wordpress. Są to produkty o dość podobnych możliwościach (jeśli bierzemy pod uwagę całość dostępnych dodatków i nie porównujemy tylko podstawowych instalacji). Dlaczego do swojego kolejnego projektu miałbyś wybrać właśnie Drupala?


  Po pierwsze, architektura Drupala opiera się na modułowości. Niewielkie dodatki, których jest kilka tysięcy, mogą łatwo włączać swoje funkcje do innych części systemu. Pozwala to bardzo elastycznie skomponować serwis z elementami (funkcjami), jakich potrzebujemy.


  Po drugie, przekonuje mnie niezawodność systemu. Dobra praktyka wielokrotnego wykorzystywania kodu (obecna i zalecana już od czasów programowania strukturalnego) jest widoczna na każdym kroku i przekłada się pozytywnie na rozmiar i bezawaryjność modułów, jakie instalujemy w systemie. Pracując z Drupalem od kilku lat, niemal nigdy nie miałem do czynienia z dodatkiem, który zawierałby jakieś naprawdę krytyczne, unieruchamiające serwis błędy.


  Po trzecie, Drupal udostępnia raczej zestaw klocków, z których budujemy to, czego potrzebujemy, niż gotowe funkcje, których nijak nie można dopasować do własnych potrzeb. Daje to ogromną swobodę i poczucie panowania nad stroną. Przykładowo, zamiast instalować gotowy (czy na pewno taki, jaki chcemy?) dodatek do zarządzania zbiorami fotografii, możemy sami zbudować sobie takie galerie z kilku popularnych modułów służących do konstruowania treści i widoków.


  Może wygląda to na nieco skomplikowany proces, ale kiedy już oswoimy się z nowym stylem pracy, okaże się, że w analogiczny sposób (tymi samymi narzędziami) zbudujemy kolejne rodzaje zawartości. Katalog firm, system ogłoszeń, dział z plikami czy witrynę firmową z naszym portfolio i listami referencyjnymi — każdy kolejny projekt będziemy budować z tych samych klocków. Fantastycznie upraszcza to pracę i sprawia, że kolejne witryny stają się coraz prostsze w "montażu".


  Po czwarte, Drupal wyrasta na lidera światowej sceny systemów zarządzania treścią. Dzięki wyżej wymienionym zaletom stał się popularny i zyskał ogromne wsparcie społeczności — zarówno amatorów tworzących serwisy na własne potrzeby, jak i firm utrzymujących się z budowania stron WWW. Firmy te czują się moralnie zobligowane do ulepszania Drupala i zwrócenia jego społeczności części swojej pracy w postaci usuwania zauważonych błędów, publikowania kodu modułów pisanych dla klientów, wzbogacania dokumentacji i tak dalej. Widząc takie przykłady, można przypuszczać, że Drupal jest właściwym wyborem, jeśli chcemy rozwijać się wraz z nim, a jeśli poczujemy się na siłach — wykorzystać go jako platformę dla naszych (przyszłych) klientów.


  Po piąte, niebagatelną sprawą jest dostęp do wiedzy — pokazów, samouczków, instrukcji, dokumentacji, a także (czego przykładem tomik, który właśnie czytacie) książek. Naprawdę niewiele systemów CMS może się pochwalić takim zasobem wiedzy dostępnej w postaci darmowych i płatnych materiałów.


  Czy z Drupalem odniosę sukces?


  Użycie Drupala jako silnika naszej witryny może być zadaniem, które z początku wydaje się skomplikowane. Mam nadzieję, że ta książka ułatwi ten proces. Jednak na dowód tego, że wiele osób postawiło na Drupala i odniosło sukces (w postaci świetnie wyglądających i działających stron), podam kilka przykładów z Polski i świata.


  W Polsce Drupal nie jest jeszcze tak popularny, zatem warto docenić każdą witrynę, która jest świadectwem jego możliwości.


  Witryny polskie


  Na pewno do takich stron zalicza się projekt http://www.emito.net/, będący portalem społeczności Polonii mieszkającej i pracującej w Wielkiej Brytanii. Jego wygląd i funkcje często są wskazywane jako przykład świetnej roboty osób rozwijających serwis i tym samym pokaz możliwości Drupala. Strona, oprócz czytelnej skórki, zawiera świetnie ustrukturyzowane zasoby — artykuły, materiały wideo, fotografie — czyniące z niej elektroniczną gazetę z prawdziwego zdarzenia.


  Powstały niedawno serwis http://zapiszmnie.pl/ pozwala udostępniać klientom terminarz rezerwacji naszych usług. Mamy tu ciekawy model biznesowy i dość zaawansowaną aplikację internetową zaspokajającą potrzeby właścicieli małych firm, którzy stają przed zadaniem opanowania systemu rezerwacji.


  Strona http://wille-toskania.pl/ to kolejny serwis z możliwością rezerwacji — tym razem chodzi o wille w popularnej Toskanii. Katalog prezentuje się efektownie, a sam system rezerwacji jest czytelny i prosty.


  Portal http://www.purepc.pl/ publikuje informacje i testy ze świata PC, dotyczące głównie sprzętu i jego wydajności, możliwości podkręcania. Ma efektowną skórkę i jest zintegrowany z rozbudowanym forum IPB[1]. Podobna tematyka i równie ładna skórka została zastosowana na stronie http://psp-team.pl/.


  Również bardzo małe i lokalne inicjatywy mogą być przykładem sukcesu. Strona http://www.dwakolka.pl jest przyjemną w odbiorze witryną dla miłośników rajdów i eskapad rowerowych z okolic Trzcianki (Wielkopolska). Budowana własnym sumptem strona stała się popularna, o czym świadczy liczba zdjęć, artykułów i komentarzy, jakie znajdziemy na stronie.


  Kolejnym przykładem strony, która dzięki użyciu Drupala mogła zaistnieć i przekształcić się w ciekawy i rozpoznawalny w swojej niszy serwis, jest http://judoinfo.pl. Miłośnicy judo mogą tam przeczytać relacje z imprez, obejrzeć galerie zdjęć czy wziąć udział w dyskusji o swoim sporcie.


  Ciekawym przykładem uruchomienia Drupala w strukturach rządowych jest strona Ministerstwa Gospodarki, której nowa wersja, umieszczona pod adresem http://www.mg.gov.pl/, ujrzała światło dzienne 14 czerwca 2010[2]. Co więcej, oprócz portalu internetowego wykonano migrację na Drupala stron Biuletynu Informacji Publicznej i intranetu ministerstwa.


  Przykłady takie można mnożyć bez końca. Dowodzą one, że nawet bez dogłębnej znajomości PHP czy HTML można zacząć tworzyć zaawansowane serwisy, które wspierają lokalne społeczności, grupy skupione wokół jakiejś pasji czy witryny biznesowe.


  Nie mógłbym zapomnieć o witrynie szczególnie mi bliskiej, jaką jest http://basoofka.net. Moja przygoda z Drupalem zaczęła się właśnie od niej, kiedy wybrałem go (w wersji 4.6.x) jako platformę niewielkiego serwisu dla miłośników gitary basowej, wcześniej utrzymywanego jako zestaw plików HTML, PHP, a także z wykorzystaniem systemu MD-Pro. Mimo braku czasu na rozwój strony i problemów z serwerami cały czas jestem zadowolony z tego wyboru — Drupal dostarczył basoofce potrzebne funkcje i stabilność. Witryna ma już ponad 10 tysięcy użytkowników, którzy napisali około 230 tysięcy komentarzy na forum. Ciągle się rozwija, a moja wiedza o Drupalu i tworzeniu stron WWW wraz z nią.


  Witryny zagraniczne


  W Polsce powstaje powoli coraz więcej ciekawych stron, jednak na świecie istnieją dużo bardziej efektowne przykłady możliwości Drupala. Aby się z nimi zapoznać, warto odwiedzić kilka miejsc.


  Pierwszym z nich będzie blog lidera projektu Drupal, którym jest Dries Buytaert. Stara się on na bieżąco donosić o ważnych stronach, które zostały oparte o jego system[3].


  W ostatnim roku chyba największe poruszenie w społeczności wywołała wiadomość, że Drupal napędza stronę Białego Domu[4] (rysunek 1.1). Autorzy http://whitehouse.govzdecydowali się na ten system po sukcesie, jakim było wdrożenie opartej o Drupala witryny http://recovery.org— jednego z ważniejszych programów rządowych nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych.
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  Rysunek 1.1. Strona Białego Domu napędzana przez Drupal


  Ciekawostką jest fakt, że autorzy strony http://whitehouse.govpodzielili się ze społecznością swoimi modyfikacjami, jakich użyli w trakcie projektu[5]. Jest to modelowy przykład, jak można korzystać z dobrodziejstw wolnego oprogramowania, a następnie, w rewanżu, oddać społeczności część swojej pracy.


  Również duże firmy, takie jak IBM[6], Intel[7], BBC[8], MTV[9] czy Sony, korzystają z Drupala.



  Dość często był i jest on wybierany przez personel IT jako szybki i tani sposób uruchomienia witryn pomocniczych względem głównej. Kiedy sprawdza się w takiej próbie, bywa, że jest adaptowany do napędzania głównej strony danej organizacji.


  Witryny instytucji, miast i organizacji są również często podawanym przykładem na dojrzałość i stabilność Drupala. Wśród znanych projektów znajdziemy między innymi stronę Mensy (http://www.mensa.org/), Aten (http://www.cityofathens.gr/), Londynu (http:// london.gov.uk/), Fundacji imienia Kofiego Annana (http://kofiannanfoundation.org/) czy stronę króla Belgii (http://www.monarchie.be/).


  Kolejnym miejscem, jakie powinniśmy odwiedzić, jest oficjalny dział z opisami wdrożeń, dostępny pod adresem http://drupal.org/cases. Jest to jedno z najciekawszych źródeł, z którego poznamy, często bardzo szczegółowo, proces budowy naprawdę imponujących serwisów. Znajdziemy tam raporty z wdrożeń takich witryn jak Warner Brothers Records, New York Observer czy Linux Journal.


  Kolejne miejsca, gdzie każdy może pochwalić się swoim drupalowym projektem, to http://drupalsn.com/projects, http://www.drupalsites.net/ czy też fora dyskusyjne z wydzielonymi tablicami na chwalenie się własnymi dokonaniami: http://drupal.org/ forum/25, http://drupal.org.pl/forum/22, http://www.drupal.pl/forum/3. Tam znajdziecie kolejne setki przykładów na to, że Drupal sprawdza się niemal w każdej sytuacji.


  Mam nadzieję, że pobudziłem Waszą ciekawość i chęć zapoznania się z systemem. Przyjrzyjmy się mu zatem nieco bliżej.


  Drupal od strony technicznej


  Pliki systemowe


  Od strony technicznej Drupal, a uściślając — jego podstawowa dystrybucja, zwana popularnie rdzeniem (z angielskiego "core"), to zestaw kilkuset plików zawierających kod PHP, Javascript, szablony, arkusze stylów i dokumentację. Zbiory te po umieszczeniu na serwerze WWW obsługującym PHP i MySQL stanowią podstawowy szkielet, od którego zaczniemy budować opartą o Drupala stronę.


  Szkielet ten zawiera w sobie przede wszystkim podstawowe moduły pozwalające na logowanie użytkowników, ustalanie i przydzielanie im ról i uprawnień, zarządzanie treścią, kategoriami i instalację dodatkowych modułów, które rozszerzają jego podstawową funkcjonalność.


  Po umieszczeniu plików na serwerze, należy jeszcze zainstalować system. Tak naprawdę sprowadza się to do przygotowania bazy danych, w której Drupal będzie trzymał wszystkie ważne informacje, a następnie wypełnienia kilku formularzy (chodzi przede wszystkim o parametry dostępu do bazy danych). Program instalacyjny poprowadzi nas za rękę, a po zakończeniu procedury utworzy we wskazanej przez nas bazie danych wszystkie niezbędne tabele i wprowadzi do nich początkowe dane (między innymi utworzy pierwsze i najważniejsze w systemie konto użytkownika z uprawnieniami administratora).


  Do plików systemowych (aczkolwiek nie rdzennych) zaliczamy również m.in. dodatkowe moduły, skórki, arkusze stylów i szablony, jakie dodamy do Drupala w celu rozbudowy jego możliwości lub zmiany wyglądu witryny.


  Z powyższego opisu wynika, że pliki systemowe dzielimy na rdzenne i dodatkowe. O instalacji złożonej tylko z rdzennych plików mówimy potocznie "czysty" albo "goły" Drupal. Jest to jednak okaz rzadko występujący w internecie — zwykle do budowy serwisu będziemy potrzebować od kilku do kilkudziesięciu dodatkowych modułów.

  


  
    Jest jedna złota zasada dotycząca plików systemowych, o której należy zawsze i wszędzie przypominać. Brzmi ona: "Nie będziesz nic zmieniał w plikach rdzenia, dodatkowych modułach i skórkach!". Jeśli dopiero zaczynamy, zmiany takie są bardzo kuszące, ale prowadzą do ogromnych problemów z utrzymaniem aktualnej wersji Drupala i jego modułów — przy każdej nowej wersji musimy odtwarzać wprowadzone do plików modyfikacje. Więcej na ten temat w rozdziale 15. "Utrzymanie witryny", w punkcie zatytułowanym "Zasada nienaruszalności kodu rdzenia".

  

  


  Baza danych


  Pliki systemowe można porównać do zbiorów systemu operacyjnego. Nawet jeśli się uszkodzą, to mamy zawsze możliwość jego przeinstalowania. Baza danych to inna historia. Jest to tak naprawdę najważniejsza część strony, ponieważ przechowywane są w niej informacje, jakie wprowadzimy do niej w trakcie użytkowania i rozwijania naszej witryny:


  
    	ustawienia systemu (na przykład nazwa strony, mail do administratora i wiele innych),


    	konta użytkowników (nazwa, hasło, data założenia, data ostatniego logowania),


    	dane użytkowników (ulubione kolory, płeć, data urodzenia),


    	zawartość (wpisy w blogach, wątki na forum, artykuły),


    	odpowiedzi do zawartości (komentarze),


    	dziennik systemowy (błędy, informacje o odmowie dostępu do treści, inne zdarzenia systemowe).

  


  Dlaczego baza danych jest tak ważna, a pliki systemowe nie? Otóż rdzeń i dodatki do Drupala możemy w każdej chwili pobrać z witryny drupal.org, są to zatem pliki niezmienne i łatwe do odzyskania. Baza danych zawiera informacje, które wprowadzili użytkownicy strony — często unikalną w skali Internetu treść, której w razie utraty nie da się w żaden prosty sposób odtworzyć.


  Aby uzmysłowić sobie, jaką rolę pełni baza i jak ważne jest jej regularne zabezpieczanie (wykonywanie kopii zapasowej), wyobraźmy sobie, że od roku piszemy książkę, używając komputera przenośnego. Wszystkie pliki mamy na jego dysku. Teraz załóżmy, że nasz komputer spada z 10. piętra i przejeżdża po nim śmieciarka (czytaj: właśnie zadzwonił do nas pracownik obsługi klienta z informacją, że nasza strona została bezpowrotnie utracona z powodu uderzenia meteorytu w serwerownię).


  Identycznego albo nawet lepszego laptopa kupimy w każdym sklepie komputerowym (czytaj: przeniesiemy się do innej firmy, na sprawny serwer). Zainstalujemy na nim ten sam system operacyjny i pakiet biurowy co poprzednio (czytaj: wgramy na nowe konto wszystkie pliki rdzenne i dodatkowe moduły Drupala). Niestety, pliki zawierające treść naszej książki (czytaj: baza danych Drupala) bezpowrotnie zaginęły i musimy zaczynać pracę od nowa. Powodzenia!


  Pliki użytkowników


  Jest jeszcze jeden zbiór, który nie jest przechowywany w bazie danych, a jednocześnie nie są to pliki systemowe. Są to pliki wgrywane przez nas bądź użytkowników podczas pracy ze stroną. Wszelkie zdjęcia do artykułów, zbiory multimedialne, załączniki do wpisów są umieszczane w katalogu, jaki wskazujemy w konfiguracji strony.


  Na popularnej witrynie katalog z nimi może bardzo szybko zapełnić się ogromną liczbą elementów. Często dopiero ich utrata uświadamia nam, jak były ważne. Bez nich strona wygląda jak wrak — brakujące obrazki, niedziałające linki, brak zdjęć użytkowników. Powinniśmy zatem posiadać jakiś system ich zabezpieczania.


  CMS czy CMF?


  W związku z ogromną elastycznością Drupala, który od początku był tworzony z myślą o byciu rozszerzalną podstawą, niektórzy fani wręcz nie zgadzają się na nazywanie go "zwykłym" CMS. Domagają się określenia CMF (ang. Content Management Framework). Według nich Drupal posiada szereg cech zbliżających go do bycia bardziej rusztowaniem, podstawą do dalszego rozszerzania: lekki rdzeń, rozbudowany interfejs programistyczny (ang. API) i zaawansowany system wtyczek (ang. hooks) pozwalający na łatwe włączenie się do skryptu na dowolnym etapie jego wykonywania i wiele innych.


  Faktycznie, podczas gdy wiele CMS posiada ogromną liczbę funkcji "z pudełka", czyli zaraz po instalacji, Drupal zaskakuje surowością i brakiem wodotrysków. Instalacja nie kończy się na uruchomieniu Drupala — tak naprawdę wtedy dopiero zaczynamy budowanie funkcji strony, pobierając i konfigurując kolejne dodatki, co często trwa o wiele dłużej niż w wypadku konkurentów. Jednak w ten sposób możemy urządzić swoją witrynę dokładnie tak, jak chcemy, a nie tak, jak zaplanowali programiści tworzący inne CMS-y.


  Ma to swoje dobre i złe strony. Elastyczność i możliwość wyboru jest zaletą, ale tylko jeśli naprawdę wiemy, co chcemy osiągnąć.


  Osobiście uważam, że na samym początku nauki budowy stron w oparciu o CMS warto poznać kilka "gotowych" i kompletnych systemów, takich jak Wordpress i Joomla!, aby zrozumieć ogólne zasady działania tego typu skryptów. W moim wypadku znajomość tych i innych CMS pomogła mi "wgryźć się" w Drupala zdecydowanie szybciej i docenić jego możliwości, a nie zrazić się do jego ascetycznego interfejsu i nieco zawiłej budowy.


  Drupal jako projekt


  Rdzeń Drupala to tylko wierzchołek góry lodowej. Na te kilkaset plików, zajmujących kilka megabajtów miejsca na dysku, przypada przeogromna społeczność pracująca nad:


  
    	rozwojem modułów dodatkowych,


    	projektowaniem skórek,


    	dbaniem o bezpieczeństwo,


    	świadczeniem płatnych usług, typu wdrożenia, opieka serwisowa,


    	poprawianiem zauważonych błędów.

  


  Rozmach projektu, jaki buduje wspomniana społeczność, jest ogromny. Na szczęście twórcy Drupala od początku narzucili kilka ważnych zasad, które przyczyniły się do sensownego rozwoju systemu. Kilka z tych zasad to:


  
    	Każdy moduł i skórka to osobny podprojekt, posiadający własną gałąź w systemie wersjonowania (CVS).


    	Wszyscy stosują jasną i zgodną z rdzeniem numerację wersji.


    	Każdy projekt ma swój koszyk na zgłaszanie błędów, próśb o wsparcie i pomysłów.


    	Jasno określone cykle projektowania, budowy i wspierania każdej wersji.

  


  Dzięki takim restrykcyjnym "przepisom" nie powstaje znany z wielu podobnych projektów bałagan. Strona drupal.org nie jest więc tylko miejscem, skąd ściągniemy najnowszą wersję, ale integralną częścią całego systemu wytwarzania kodu, składającego się z systemu wersjonowania (CVS), dokumentacji API, systemu testów jednostkowych (zautomatyzowane cykliczne sprawdzanie podstawowej poprawności kodu, według scenariuszy przygotowanych w technologii simpletest[10]), serwera lokalizacji (tłumaczeń), list dyskusyjnych czy systemów śledzenia błędów do każdego z projektów.


  Trochę historii


  Pomysł na system, który dziś znamy jako Drupal, narodził się w głowach ośmiu studentów uniwersytetu w Antwerpii, w okolicach roku 1998. Potrzebowali jakiegoś prostego skryptu do zostawiania sobie wiadomości, publikowania ciekawostek wynalezionych w sieci i komunikowania się w małej grupie, poprzez lokalny intranet. Kiedy jeden z nich, Dries Buytaert, przeniósł się poza kampus, zdecydowali się umieścić skrypt w Internecie, tak aby dostęp do niego nie był ograniczony do sieci lokalnej. Ich strona została posadowiona pod adresem Drop.org, który uważa się za pierwszą stronę napędzaną (wtedy jeszcze nienazwanym) Drupalem.


  W latach 2000 – 2001 sporo osób zgłaszało propozycje ulepszeń skryptu. W końcu Dries postanowił otworzyć i udostępnić kod źródłowy na wolnej licencji, tak aby każdy mógł go rozwijać. Był początek roku 2001, a nienazwany skrypt otrzymał w końcu obecną nazwę — Drupal.


  Kolejne lata to, jak wypowiada się w wywiadzie[11] Dries, splot nieoczekiwanych okoliczności, niespodziewanych wydarzeń i przypadkowych zwrotów akcji, które doprowadzają do wydania kolejnych, coraz bardziej rozbudowanych wersji. Linia czasowa dostępna pod adresem http://drupal.org/node/114846#comment-1202807 pokazuje, że na przestrzeni 9 lat powstało w sumie 13 stabilnych wydań, w tym ostatnie, oznaczone numerem 6. Kolejne planowane jest na drugą połowę roku 2010.


  Trochę liczb


  Na dzień 12 stycznia 2010 r. w sieci istniało około 250 tysięcy stron opartych o system Drupal, z włączonym modułem Update Status[12]. Na oficjalnej stronie projektu — http://drupal.org/ — było zarejestrowanych prawie 700 tysięcy użytkowników, a sam serwis zawiera blisko 700 tysięcy stron (wątków na forum, zgłoszeń błędów, stron dokumentacji, porad), do których umieszczono prawie dwa i pół miliona komentarzy w postaci wątkowanych dyskusji.


  Dla najpopularniejszej obecnie wersji 6.x jest dostępnych około 3500 modułów w różnych stadiach rozwoju — od aktywnie rozwijanych, wspieranych i posiadających stabilne wydania, przez dopiero planowane lub w wersjach testowych, do porzuconych i nierozwijanych już modułów.


  Powyższe liczby świadczą, że Drupal jest projektem, za którym stoi ogromna rzesza użytkowników, wdrożeń, pomysłów, dyskusji, utworzonej dokumentacji i rozwiązanych problemów.


  Tabela 1.1. Ilość treści dostępnych w serwisach drupal.org, drupal.org.pl, drupal.pl


  
    
      
        	
          Liczba

        

        	
          drupal.org

        

        	
          drupal.org.pl

        

        	
          drupal.pl

        
      


      
        	
          Użytkowników strony

        

        	
          682 000

        

        	
          1539

        

        	
          ~2300

        
      


      
        	
          Stron

        

        	
          680 000

        

        	
          2278

        

        	
          1293

        
      


      
        	
          Odpowiedzi

        

        	
          2 468 000

        

        	
          5161

        

        	
          3081

        
      


      
        	
          Modułów do wersji 6.x

        

        	
          3500

        

        	
          n/d

        

        	
          n/d

        
      


      
        	
          Skórek do wersji 6.x

        

        	
          440

        

        	
          n/d

        

        	
          n/d

        
      

    
  


  Społeczność i wsparcie


  Drupal, jako typowy projekt prowadzony zgodnie z ideologią wolnego oprogramowania, posiada wiele podobieństw do projektów fundacji Mozilla[13] czy niektórych wolnych dystrybucji systemu operacyjnego Linux (np. Debian[14]). Zależnie od przypadku są to inicjatywy, za którymi stoją jakieś struktury (czasem są to fundacje, firmy czy stowarzyszenia), ale tak naprawdę siłą napędową wszystkich takich przedsięwzięć jest społeczność. Wiele osób nie wierzy w jej możliwości, dopóki nie spotka się ze sprawnie prowadzonym projektem w rodzaju dystrybucji Debian GNU Linux, przeglądarki Firefox czy Drupala właśnie.


  Licencja GNU/GPL, na której wydawany jest od 10 lat Drupal, pozwala setkom tysięcy ludzi wierzyć w to, że produkt, jaki tworzą — uczestnicząc w różny sposób, a więc jako programiści, testerzy, komentujący i proponujący usprawnienia czy pracownicy firm wdrażających Drupala — będzie się rozwijał, dopóki pozostanie wolnym oprogramowaniem.


  Dlatego właśnie społeczność, jaką tworzą wszyscy użytkownicy Drupala, jest naprawdę potężna i ciągle rośnie. Wraz z nią rośnie liczba blogów, stron z poradami, dokumentacji, przykładów, pokazów wideo i forów dyskusyjnych, na których można uzyskać pomoc. Popularne błędy i problemy, na jakie możemy trafić podczas używania Drupala, są w znakomitej większości opisane w jednym z artykułów bądź zgłoszeń błędów na drupal.org.


  Typowe sposoby wykonywania najpopularniejszych funkcjonalności (forum, galerie, biuletyny, podcasty, sklepy itd.) są do odszukania w dokumentacji czy na stronach prowadzonych przez miłośników skryptu.


  Znalezienie kompetentnych osób do pomocy bądź projektu również przestaje być, nawet w Polsce, problemem. Coraz więcej użytkowników i wdrożeń powoduje zwiększenie popytu na osoby biegłe w posługiwaniu się Drupalem, a więc jeśli zgłębimy jego tajniki w wystarczającym stopniu, możemy próbować naszych sił jako konsultant, programista czy twórca skórek graficznych.


  Polska społeczność


  Polskojęzyczna społeczność jest coraz większa. Trzy dość aktywne fora dyskusyjne, kilka blogów i stron z poradami, wiele firm i niezależnych deweloperów wdrażających ten system — jeszcze 3 lata temu nie istniało 80% tych miejsc. Teraz nowy użytkownik Drupala ma do dyspozycji całkiem sporo polskojęzycznego materiału, silną grupę doświadczonych użytkowników, chętnie dzielących się wiedzą na forach, oraz niemal kompletne tłumaczenie rdzenia i niektórych popularnych modułów.


  Przygotowując się do pisania książki, monitorowałem ruch na forach dyskusyjnych, aby wskazać, które z nich jest najaktywniejsze. Pomiar obejmował najprostszy parametr — liczbę aktywnych tematów z ostatnich 7 dni na każdym z forów. Wyniki prezentuje tabela 1.2.


  Tabela 1.2. Liczba wpisów, w których odpowiedziano w ciągu 7 dni poprzedzających badanie


  
    
      
        	
          Data pomiaru

        

        	
          drupal.org.pl

        

        	
          drupal.pl

        

        	
          goldenline.pl[15]

        
      


      
        	
          2009-11-10

        

        	
          13

        

        	
          23

        

        	
          5

        
      


      
        	
          2009-12-22

        

        	
          10

        

        	
          29

        

        	
          10

        
      


      
        	
          2010-01-12

        

        	
          18

        

        	
          26

        

        	
          12

        
      


      
        	
          2010-02-19

        

        	
          10

        

        	
          41

        

        	
          6

        
      


      
        	
          2010-03-08

        

        	
          5

        

        	
          30

        

        	
          9

        
      


      
        	
          2010-05-01

        

        	
          14

        

        	
          25

        

        	
          13

        
      


      
        	
          2010-05-21

        

        	
          25

        

        	
          brak poprawnych danych

        

        	
          8

        
      


      
        	
          2010-06-20

        

        	
          14

        

        	
          15

        

        	
          8

        
      

    
  


  Poza tymi typowo polskimi serwisami jesteśmy obecni w "oficjalnych" strukturach projektowych (choćby jako zespół tłumaczący zebrany na oficjalnym serwerze lokalizacyjnym, pod adresem http://localize.drupal.org/translate/languages/pl), czy w postaci polskiej grupy roboczej skupionej wokół adresu http://groups.drupal.org/poland.


  Zasoby pomocne w nauce

  i poznawaniu Drupala


  Drupal doczekał się naprawdę wielu użytkowników chętnych do dzielenia się zdobytą wiedzą. Zarówno podręczniki dostępne na drupal.org, jak i niezależne źródła są nieocenionym materiałem do nauki.


  Podręcznik


  Niewątpliwie pierwszym krokiem, jaki powinniśmy wykonać w celu głębszego zapoznania się z systemem, jest przestudiowanie podręcznika publikowanego na stronie http://drupal.org/handbooks. Tak naprawdę jest tam szereg podręczników, między innymi Zrozumieć Drupala, Instalacja Drupala, Poradnik tworzenia skórek i tak dalej. Niestety, są to dokumenty w języku angielskim.


  W polskojęzycznym Internecie znajdziemy kilkanaście tłumaczeń stron z oficjalnego podręcznika, przede wszystkim pod adresem http://drupal.org.pl/podrecznik.


  IRC


  Sieć oficjalnych anglojęzycznych kanałów IRC obejmuje całe spektrum tematycznych pokoi dyskusyjnych, których wykaz znajdziemy na http://drupal.org/irc. Najważniejsze z nich to #drupal-support. W polskiej sieci funkcjonują dwa kanały — #dru_pl i #drupal-pl. Najlepiej siedzieć na obydwu, choć i to nie zawsze gwarantuje, że znajdziemy kogoś do dyskusji.


  Fora i grupy dyskusyjne


  Ogromnym, choć nieuporządkowanym zbiorem informacji są dyskusje prowadzone na forach internetowych. Poza najważniejszym forum na http://drupal.org/forum możemy skorzystać z trzech polskich — http://drupal.org.pl, http://drupal.pl i http://www. goldenline.pl/forum/drupal/.


  Poza forami istnieje system grup zrzeszających osoby pracujące nad jednym wybranym tematem, dostępny pod adresem http://groups.drupal.org/. Przykłady ciekawych i aktywnych grup najprościej znaleźć, wyświetlając ich listę posortowaną według ilości zapisanych osób (http://groups.drupal.org/og/all?order=member_count&sort=desc), co pozwoli nam znaleźć tak interesujące zespoły jak:


  
    	Drupal w edukacji (http://groups.drupal.org/drupal-education),


    	wysoka wydajność i Drupal (http://groups.drupal.org/high-performance),


    	tworzenie skórek (http://groups.drupal.org/theme-development),


    	Drupal dla społeczności internetowych (http://groups.drupal.org/social-networking-sites),


    	i wiele innych…

  


  Istniejąca tam polska grupa (http://groups.drupal.org/poland) nie jest specjalnie aktywna i znajdziemy na niej głównie dość sporadycznie zamieszczane oferty pracy lub współpracy.


  Blogi i mikroblogi


  Śledzenie blogów traktujących o systemie Drupal jest niejako wpisane w proces jego nauki. Część dzienników skupia się na pokazywaniu ciekawych zastosowań modułów, część informuje o nowościach, a inne skupiają się na poradach i ciekawostkach. Warto wykorzystać kanały RSS i śledząc jak najwięcej branżowych blogów, być na bieżąco z pojawiającymi się na nich wpisami. Często owocuje to zdobyciem naprawdę potrzebnej i przydatnej wiedzy. Blogosfera charakteryzuje się szybką reakcją na nowości i wysokim poziomem merytorycznym.


  Z polskich źródeł można polecić kilka pozycji — na przykład http://blog.elimu.pl/?cat=79 (blog serwisu elimu.pl, wpisy z kategorii Drupal), http://mydrupal.pl/, obserwację etykiety #drupal w serwisach mikroblogowych — np. http://blip.pl/tags/drupal i http:// flaker.pl/t/drupal.


  Podcasty


  Z kilku podcastów, które regularnie się ukazują, wyróżnić należy Lullabot Audiocast (http://www.lullabot.com/audiocast). Nie dość, że od początku 2006 roku nagrano ponad 80 odcinków, to jeszcze ostatnio pojawiła się krótsza audycja "Drupal Voices", prezentująca wywiady z ciekawymi ludźmi.


  O ile pierwsza audycja trwa zazwyczaj godzinę z okładem, to druga nierzadko zamyka się w 10 minutach. Z obu dowiemy się tego, co najważniejsze w aktualnych wydarzeniach, ale też poznamy masę wskazówek, uwag od doświadczonych programistów, wdrożeniowców i innych profesjonalistów.


  Screencasty


  Dla początkujących użytkowników szczególnie polecam wyszukanie tak zwanych screencastów, jakich całkiem sporo jest dostępnych w Internecie. Pokazy te są zwykle filmami prezentującymi krok po kroku, jak uzyskać pożądany efekt czy funkcjonalność.


  W języku polskim mamy do wyboru 3 zasoby zawierające więcej screencastów:


  
    	http://idrupal.pl/ — zawiera trzy dłuższe kursy (podstawowy, kurs CCK i kurs Views), jak i dział krótkich, złożonych z kilku lekcji poradników;


    	http://drupalomania.pl/, na której opublikowano już 15 krótszych i dłuższych pokazów na różne tematy,


    	http://elimu.pl/ — zawiera kilkanaście lekcji o podstawach systemu, z wyczerpującymi opisami.

  


  Zdecydowanie więcej jest do obejrzenia w materiałach nagranych po angielsku. Poniżej najpopularniejsze strony zawierające pokazy wideo:


  
    	http://drupal.org/node/124318 — linki do wielu miejsc w Internecie, gdzie obejrzymy pokazy wideo;


    	http://acquia.com/community/resources/tv — witryna grupująca linki do nagrań z różnych zakątków sieci;


    	http://www.lullabot.com/videocast — kilka świetnych darmowych pokazów, dostęp do płatnych;


    	http://www.drupaltherapy.com/ — kilka niezłych pokazów;


    	http://mustardseedmedia.com/podcast — ponad 40 świetnych instruktaży wideo, z dowcipnym komentarzem;


    	http://www.drupaldude.com/ — pokazy dotyczą Drupala 5.x, ale sporo jest nadal aktualnych.

  


  Rozwiązywanie problemów


  System rejestrowania błędów i próśb o wsparcie, jaki istnieje na drupal.org, jest najlepszym miejscem do szukania pomocy. Dziesiątki tysięcy zgłoszeń skategoryzowanych w każdy możliwy sposób (po projekcie, którego dotyczą, wersji Drupala, rodzaju i ważkości problemu, statusie) są świetną bazą wyjściową do poszukiwań rozwiązania dla naszej konkretnej sytuacji czy potrzeby.


  Dostęp do systemu jest możliwy ze strony każdego projektu (specjalny obszar z wyszukiwarką i linkami do wykazu otwartych zgłoszeń) oraz z centralnego punktu — http://drupal.org/project/issues.

  


  
    Należy pamiętać, że kiedy natykamy się na komunikat błędu, to prawdopodobnie ktoś już wcześniej się z nim spotkał i próbował szukać pomocy, wpisując na drupal.org (bądź innym forum), jakie napotkał trudności. Skoro tak, to często wystarczy skopiować informację wyświetlaną na ekranie, wkleić ją w dowolną wyszukiwarkę internetową, dodać słowo kluczowe "Drupal" i niemal pewne jest, że odnajdziemy miejsce, gdzie temat był już poruszany.


    Jeśli strona nagle przestała działać i jesteśmy pewni, że nic nie było przez nas zmieniane, powinniśmy najpierw zwrócić się do administratora serwera z pytaniem, czy nie dokonał jakichś zmian, nawet pozornie nieistotnych. Czasem drobna konfiguracji serwera Apache może negatywnie wpłynąć na działanie naszej strony.

  

  


  Dla osób nieposługujących się na tyle biegle językiem angielskim pozostają fora dyskusyjne po polsku, jakie znajdziemy pod adresami wskazanymi na poprzednich stronach. Znajdziemy na nich sporo wartościowej wiedzy.


  Jeśli nasz projekt posiada jakiś budżet, to bez większego trudu powinniśmy znaleźć osobę bądź firmę, które za stosownym wynagrodzeniem zrealizują to, czego w tej chwili potrzebujemy. Tu również pomogą polskie fora dyskusyjne, które osoby z branży regularnie odwiedzają.


  Przyszłość Drupala


  Drupal staje się coraz bardziej dojrzałym produktem. Jego rozwój koordynuje przede wszystkim jego twórca, Dries Buytaert, ale również specjalnie powołane stowarzyszenie Drupal Association[16], które pełni rolę animatora działań rozwojowych, marketingowych i wspierających. Rozwijaniem systemu są również zainteresowane firmy specjalizujące się we wdrożeniach Drupala, a także sami jego użytkownicy. Spójrzmy na kilka głównych trendów i wydarzeń, jakie czekają na nas w niedalekiej przyszłości.


  Drupal 7


  W momencie wydania tej książki Drupal 7 prawdopodobnie będzie już do pobrania w wersji stabilnej. Już w trakcie jej pisania było dostępne wydanie Alpha (gotowe do testowania przez społeczność). Kolejna wersja systemu będzie wyjątkowo dużym krokiem naprzód. W porównaniu z poprzednimi kamieniami milowymi (Drupal 4.7.x, 5.x, 6.x) możemy mówić niemal o rewolucji. Ponieważ Drupal 7 wprowadza kilka znaczących zmian względem swojego poprzednika, postaram się opisać główne nowości, jakie pojawiły się w "siódemce".


  W Drupalu 7 znajdziemy całkiem sporo nowych funkcji, które są niejako wciągnięciem popularnych modułów do rdzenia. Dzięki temu nie znajdziemy choćby modułu Token w wersji 7.x, ponieważ stał się on częścią samego Drupala. Dotyczy to naprawdę wielu dodatków. Około 70 modułów nie będzie miało wersji 7.x w związku z przeniesieniem ich funkcjonalności do rdzenia, nierzadko z ważnymi ulepszeniami.


  Co zatem nowego znajduje się w siódmej odsłonie Drupala?


  
    	Dodawanie pól CCK do dowolnego obiektu (czyli moduł CCK — również dla komentarzy i być może użytkowników).


    	Obsługa wielojęzyczności, również w każdym z dodanych pól (moduł i18n).


    	Wbudowana obsługa grafiki (moduły Imagecache i Image API).


    	Moduł Token, pozwalający stosować swego rodzaju zmienne w szablonach maili czy adresów (w ulepszonej wersji).


    	Obsługa pól typu pliki i obraz (moduły FileField, ImageField).


    	Możliwość działania witryny bez posiadania dostępu do zadań cron (moduł Poormanscron).


    	Uniwersalne wsparcie dla edytorów WYSIWYG.


    	Warstwa plikowa jest teraz bardziej elastyczna — pliki są pełnoprawnymi obiektami, możemy mieć jednocześnie wiele źródeł i miejsc zapisywania plików (czyli możemy zapomnieć o sztywnym podziale na publiczne i prywatne — teraz można używać obu trybów jednocześnie, a dodatkowo korzystać ze źródeł typu Amazon S3, Flickr lub innych składnic plików).


    	Abstrakcyjna warstwa bazy danych pozwoli na obsługę większej liczny silników baz, obsługę transakcji, replikacji, opóźnionych zapisów, czyli w skrócie

    — lepszą skalowalność. Zwiększą się jednak wymagania co do hostingów

    — Drupal 7 nie ruszy bez obsługi PDO w PHP.


    	Rdzenne wsparcie dla RDF[17].


    	Nowy pasek do nawigacji po dziale zarządzania (na wzór Admin Menu).


    	Dostęp do konfiguracji bloku po kliknięciu w ikonkę na dowolnej stronie, gdzie występuje dany blok.


    	Zintegrowany moduł popup użyty w wielu miejscach w celu wyeliminowania niepotrzebnego przeładowywania strony (więcej dzieje się "w tle" za pomocą technologii Ajax).


    	Nowa skórka Seven, używana domyślnie w panelu administracyjnym.


    	Wygodniejsze zakładki pod formularzem edycji i dodawania treści (moduł Vertical Tabs).


    	Użytkownicy mogą anulować swoje konta i zdecydować, co stanie się z treścią.


    	Kontekst tłumaczeń napisów — jedno słowo w różnych kontekstach może być różnie przetłumaczone.


    	Powiadomienia na mail o krytycznych aktualizacjach.


    	Ustawienia limitu prób logowania.


    	Wbudowana część interfejsów kanałów informacyjnych (Feed API) i profili instalacyjnych (Install profile API).


    	W domyślnych ustawieniach rodzaje zawartości mają od razu wbudowane pola z kategoriami (etykiety) oraz pole do wgrania obrazka (z automatycznym tworzeniem miniatur dla skróconej wersji wpisu).


    	Możliwość sterowania, przy jakich rodzajach (typach) zawartości ma pojawić się blok (w poprzednich wersjach było to możliwe tylko za pomocą kodu PHP).


    	Wiele detali będących wcześniej zmiennymi w szablonach to teraz bloki (misja, pole wyszukiwarki, a nawet obszar głównej treści).


    	Zmienna $content nie jest już jednym ciągiem, ale tablicą — możemy w każdej chwili dodać coś w dowolne miejsce, iterować jej część, ukryć niektóre elementy i tak dalej.


    	Wbudowana obsługa testów (Simpletest) wraz z wieloma przykładowymi scenariuszami...


    	… i wiele innych drobnych usprawnień.

  


  Co ciekawe, część modułów i funkcji z Drupala 7 usunięto. Nie znajdziemy zatem w rdzeniu modułów Ping, Throttle, Upload, Blog API. Brak jest reguł dostępu, taksonomia zubożona jest o terminy powiązane, a segmenty już nie mają ustawienia minimum słów. Użytkownicy nie mogą już wybierać skórek w profilu. Oczywiście większość z usuniętych opcji jest dostępna jako moduły dodatkowe.


  Jak widać, Drupal 7 przyniesie sporo zmian. Liderzy projektu wyraźnie chcą wykreować z niego produkt, który sprawdziłby się jako platforma pod duże projekty. Widać to po ulepszeniach w skalowalności, systemie testów jednostkowych, abstrakcji bazy danych czy systemu plikowego. Jednocześnie sporo kontrowersji wzbudza tak duża liczba funkcji wciągniętych do rdzenia, co jest powodem wyraźnego spadku wydajności.


  Rozwój firm świadczących usługi


  Na świecie istnieją tysiące firm zajmujących się Drupalem i oferujących przede wszystkim wdrożenia, ale również wsparcie czy dodatkowe funkcje.


  Jedna z najbardziej znanych — Acquia[18] — jest tworzona przez samego twórcę Drupala i świadczy usługi związane z hostingiem, całodobowe wsparcie i rozwiązywanie problemów czy tak nietypowe rzeczy jak utrzymanie dowolnie dużego indeksu wyszukiwania opartego o projekt Apache Solr. W skład ich oferty wchodzą również szkolenia, pomoc w adaptacji Drupala przez instytucje rządowe, rozwijanie usługi Drupal Gardens (system w modelu SaaS[19]).


  Innym przykładem jest Lullabot[20], skupiające się na organizowaniu szkoleń, wydawaniu pokazów instruktażowych i wdrażaniu systemu. Kolejni wielcy gracze na drupalowym rynku to Development Seed[21] (autorzy wielu ciekawych dodatków i dystrybucji Open Atrium), Four Kitchens[22] (autorzy dystrybucji PressFlow), CivicActions[23], 2bits[24] i wielu innych.


  Większość z tych firm założyli niezależni programiści bądź zespoły projektowe, którzy dzięki Drupalowi odnieśli sukces. Naturalnym jest, że teraz wspierają rozwój systemu na różne sposoby (promocja, wydawanie łatek do modułów, dzielenie się wiedzą itd.).


  Również w Polsce jest już wiele firm i osób zajmujących się wdrażaniem Drupala. Wydaje się, że gdyby system ten był mało dopracowany bądź wcale nie przyspieszał i nie ułatwiał budowania witryn, nikt nie wybrałby go na podstawowe narzędzie pod stronę dla klienta.


  Dystrybucje


  Ostatnie lata obrodziły w tak zwane dystrybucje, czyli gotowe zestawy plików oparte o rdzeń Drupala rozszerzony o popularne dodatki. Są to systemy wstępnie skonfigurowane do pełnienia specyficznych (zgodnych z wizją autorów) zadań.


  Dystrybucje są ciekawą alternatywą dla osób mniej doświadczonych — dostają one gotową, złożoną z wielu precyzyjnie dopasowanych modułów maszynę, której samodzielne skonstruowanie byłoby dla nich wyzwaniem. Wydania takie mogą też posłużyć za doskonały materiał do nauki.


  Dystrybucje zazwyczaj są wspierane i utrzymywane jako całość — Drupal i niezbędne dodatki, ustawienia, pliki, poprawki — składająca się na system dedykowany do pewnego obszaru i specyficznych zadań. Ponieważ często są to produkty rozwijane przez firmy, posiadają własne nazwy, odmienne tłumaczenia, osobne punkty dystrybucyjne, a ich kod jest wersjonowany poza oficjalnym serwerem cvs.drupal.org.


  Daje to twórcom dystrybucji zdecydowanie większą swobodę działania, ale też nakłada na nich dodatkowe obowiązki — choćby pilnowania, aby jak najszybciej uzupełnić różnice w wersji zastosowanego rdzenia Drupala w sytuacji, kiedy wyjdą do niego poprawki bezpieczeństwa. Dlatego decydując się na dystrybucję jako fundament pod naszą witrynę, warto dokładnie sprawdzić, czy jest ona aktywnie rozwijana, czy nie wprowadza zmian do rdzenia Drupala albo nie używa modułów, których nie chcemy.


  Z najbardziej znanych i dopracowanych dystrybucji należy wymienić:


  Acquia Drupal


  http://acquia.com/products-services/acquia-drupal


  Firma Acquia została założona przez właściciela praw do nazwy Drupal, lidera projektu, Driesa Buytaert. Acquia specjalizuje się w obsłudze serwisowej witryn, konsultacjach, wdrożeniach i szkoleniach.


  Dystrybucja, jaką przygotowali, jest czymś w rodzaju Drupala na sterydach. Posiada ona w domyślnej konfiguracji szereg popularnych modułów. Ponadto wyposażona jest w kilka autorskich dodatków pozwalających włączyć witrynę w sieć Acquia, w ramach której możemy wykupić potrzebne usługi (na przykład dostęp do wsparcia, usług zdalnego zarządzania, monitorowania itd.).


  Open Atrium


  http://openatrium.com/


  Powstały w 2009 roku projekt jest próbą oparcia o Drupala intranetu z wbudowanymi funkcjami wspierającymi pracę grupową, zarządzanie projektami i zgłoszeniami. Autorzy tej dystrybucji (czyli firma Development Seed) uznali, że potrzebują czegoś elastycznego do zarządzania projektami, po czym zbudowali Open Atrium i upublicznili efekt swojej pracy.


  System bazuje na grupach i projektach. Ich członkowie mogą prowadzić blogi, strony wiki, kalendarze, listy projektów i zadań, czy nawet namiastkę czatu. Każdy użytkownik ma tablicę kontrolną, na której będzie widzieć, co się aktualnie dzieje w jego grupach i projektach. Całość jest ubrana w bardzo atrakcyjny temat graficzny (patrz rysunek 1.2) i masę usprawnień interfejsu.
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  Rysunek 1.2. Open Atrium po instalacji wygląda naprawdę okazale


  W Polsce rusza strona http://openatrium.pl, która ma na celu skupić miłośników tej dystrybucji i zainteresować jej potencjalnych odbiorców — małe firmy potrzebujące portalu wewnętrznego, w którym zorganizują swoją pracę.


  Pressflow


  http://pressflow.org/


  Jest to nietypowa dystrybucja, ponieważ nie dostarcza żadnych dodatkowych funkcjonalności z punktu widzenia redaktora czy użytkownika. Co więcej, wnosi sporo poprawek do rdzennych plików Drupala, zatem przeznaczona jest dla osób, które naprawdę wiedzą, co robią.


  Sensem istnienia tej dystrybucji jest zbudowanie Drupala odpornego na duży ruch. Wbudowane mechanizmy optymalizacji i replikacji MySQL, obsługa serwerów proxy Squid i Varnish, poprawiona współpraca z PHP5 — wszystko to ma jeden cel: zwiększyć wydajność.


  Nie jest to dystrybucja dla początkującego użytkownika, ponieważ jej instalacja jest sensowna dopiero, kiedy mamy własny dedykowany serwer, na którym możemy skonfigurować pewne parametry według zaleceń twórców tego produktu.


  Open Publish


  http://openpublishapp.com/


  System przygotowany z myślą o prowadzeniu internetowego magazynu informacyjnego. Korzystając z typowych narzędzi należących do trendu Web 2.0, pozwala na zbudowanie platformy dla dziennikarstwa obywatelskiego, lokalnej społeczności, grup zainteresowań, kalendarium i wykazu miejsc.


  Duży nacisk położono na optymalizację struktury strony dla wyszukiwarek, pozycjonowania i wyszukiwania. Oczywiście zapewniona jest pełna gama możliwości współtworzenia serwisu — komentarze, blogi, polecanie treści, dodawanie do serwisów agregujących ciekawe treści.


  Pomyślano też o monetyzacji serwisu — przede wszystkim o wbudowanym systemie obsługi reklamodawców.


  Managing News


  http://managingnews.com/


  Gotowy system skupiony na pobieraniu informacji ze źródeł zewnętrznych, łączeniu ich w kanały, pokazywaniu na mapie i przeróżnych listach. Wspiera zaawansowane przeszukiwanie, obsługuje popularne źródła informacyjne (RSS, Atom, KML, CSV). Wbudowane w system narzędzia analityczne pomagają wizualizować trendy słów kluczowych. Ciekawą funkcją jest pokazanie znalezionych w artykułach nazw geograficznych na mapie świata (rysunek 1.3).


  ProsePoint


  http://www.prosepoint.org/


  System dedykowany do prowadzenia gazety internetowej. Architektura zbudowana jest tu wokół kolejnych wydań zawierających artykuły i media. Wbudowany edytor WYSIWYG[25] i obsługa multimediów pomagają w pracy redakcji. Strony można układać wedle kilku zdefiniowanych szablonów (rysunek 1.4).
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  Rysunek 1.3. Managing News i prezentacja informacji pobieranych z kilku źródeł na mapie[26]
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  Rysunek 1.4. Przykładowe układy strony, jakie oferuje dystrybucja ProsePoint


  Drupal Gardens


  http://www.drupalgardens.com/


  Nie jest to tak naprawdę dystrybucja, ale raczej produkt sprzedawany w modelu SaaS — oprogramowanie jako usługa. Uzyskując do niej dostęp, będziemy mogli założyć i skonfigurować witrynę opartą o Drupala 7, praktycznie bez żadnej wiedzy technicznej.


  Jak to wygląda w praktyce? Po rejestracji dostajemy się do panelu naszych witryn, gdzie za pomocą opcji nowa strona przejdziemy do kreatora serwisu. Wybierzemy tylko nazwę i podstawowe funkcje, a całą resztą zajmie się automat. Po zainstalowaniu strony możemy ją dowolnie skonfigurować, ustawić szereg parametrów wyglądu (tła, grafiki, czcionki, kolory) i zająć się wprowadzaniem treści, nie martwiąc się o aktualizacje, uprawnienia plików, konserwację.


  Usługa jest płatna dopiero od pewnego poziomu odwiedzalności, zatem możemy bezpiecznie ją wypróbować, a w razie potrzeby wykupić płatny plan bądź wyeksportować stronę i przenieść ją na własny serwer.


  Przewidywania dotyczące przyszłości


  Drupal jest w czołówce systemów zarządzania treścią wydawanych na licencji GPL. Jego rosnąca popularność to efekt systematycznego i konsekwentnego rozwoju, który w ostatnich latach nabiera coraz większego pędu.


  Kolejne wersje będą prawdopodobnie zawierały coraz więcej ulepszeń i rozwiązań przeznaczonych do zastosowań w dużych projektach — na przykład większą skalowalność, warstwę abstrakcji bazy danych, możliwość prostej integracji z systemami zewnętrznymi, system reguł biznesowych, rozbudowanie istniejącego już systemu pól w treści (CCK) oraz widoków (Views).


  Firmy takie jak Acquia, Development Seed, Lullabot czy Four Kitchens i setki mniejszych będą dalej rozwijać swoją ofertę o nowe produkty i usługi oraz, tak jak dotychczas, wspierać społeczność poprzez zwracanie do niej kodu i poprawek wypracowanych w trakcie prac nad projektami komercyjnymi.


  Licencje i koszty


  Planując każde przedsięwzięcie, musimy uwzględnić koszty, jakie poniesiemy. Wybór Drupala często dyktowany jest jego licencją, pozwalającą na dowolne użycie bez ponoszenia opłat licencyjnych. Czy oznacza to, że za wdrożenie systemu nic nie zapłacimy? Nie do końca.


  Licencje


  Tworząc witrynę internetową, powinniśmy zawsze mieć świadomość, że wykorzystanie czyjejś pracy powinno odbywać się w zgodzie z udzieloną przez autora licencją. Dotyczy to nie tylko zdjęć, muzyki, filmów, ale również oprogramowania, za pomocą którego przygotowujemy stronę, jak również skryptów, o które zamierzamy ją oprzeć, czy skórek, których użyjemy.


  Jeśli chodzi o samego Drupala, sytuacja zdaje się być jasna — licencja GPL pozwala na jego użycie do dowolnego projektu, również komercyjnego. Szczegółowe wyjaśnienia tego, co wolno, a czego nie wolno, znajdziemy na stronie http://drupal.org/licensing/faq, przy czym najważniejsze informacje, jakie tam znajdziemy, to:


  
    	Wszystkie pliki umieszczone w ramach infrastruktury drupal.org są objęte licencją GPL w wersji 2 lub wyższej bądź kompatybilnej.


    	Materiały (dokumentacja, wypowiedzi na forach) umieszczone na drupal.org są autorstwa internautów i objęte są licencją Creative Commons Share Alike 2.0[27].


    	Jeśli napiszemy własny moduł, wykonamy skórkę, muszą one być również objęte licencją GPLv2 lub nowszą, jednak nie mamy obowiązku ich udostępniać. Przykładowo, możemy stworzyć w Drupalu witrynę, do której dostęp będzie płatny, a nasze moduły użyte do jej zbudowania nie muszą być nikomu udostępnione. Dobrym przykładem jest usługa Drupal Gardens[28], zawierająca dość dużo kodu będącego własnością firmy Acquia, który być może nigdy nie zostanie udostępniony społeczności.


    	Możemy sprzedawać Drupala, moduły i skórki do niego, dopóki są one objęte ww. licencją, czyli dopóki dajemy kupującemu kod źródłowy i prawa do jego modyfikacji i redystrybucji na tej samej licencji.


    	Jeśli chcemy napisać moduł łączący jakiś system lub bibliotekę z Drupalem, musimy upewnić się, że nie złamiemy licencji GPL bądź licencji obcego systemu lub biblioteki. W wielkim skrócie — jeśli jest to integracja na poziomie PHP (wzajemne wywoływanie funkcji, przekazywanie parametrów, dzielenie się danymi), to obcy system musi również spełniać warunki licencji GPL bądź kompatybilnej. Jeśli zaś komunikuje się za pomocą protokołów HTTP, XML-RPC, SOAP czy podobnych, czyli oba systemy pozostają wyraźnie rozdzielone, to nic nie stoi na przeszkodzie, aby obcy system był objęty licencją niezgodną z GPL. Za przykład niech posłużą mosty z Flickr czy Mollom. Szczegółowe rozważania na ten temat umieszczono w sekcji często zadawanych pytań, dotyczącej licencjonowania systemu Drupal, a także w podobnej sekcji witryny poświęconej licencji GNU GPL[29]. Warto również przejrzeć dyskusję na forum drupal.org, z udziałem twórców i osób zawodowo związanych z Drupalem, jaka toczyła się w tej sprawie w okolicach roku 2005[30].

  


  Co do zawartości witryny, to oczywiście powinniśmy posiadać prawo do wykorzystania każdego utworu, jaki na niej umieścimy, a objętego prawem autorskim — zdjęcia, tekstu, pliku czy też dowolnego innego elementu, którego nie jesteśmy autorami. Prawo to możemy uzyskać drogą wykupienia bądź zwrócenia się do autora o udostępnienie praw do użycia materiału w konkretnym celu i określonej formie. Częstym przykładem jest kupno praw do użycia zdjęcia, jakie umieścimy w naszej skórce.


  Dobrym źródłem takich fotografii są banki zdjęć (w języku angielskim określane mianem "photo stock"), będące pośrednikami między autorami zdjęć a osobami potrzebującymi ich na stronę. Przykładowe serwisy tego typu to między innymi:


  
    	http://www.sxc.hu/,


    	http://www.istockphoto.com/index.php,


    	http://eu.fotolia.com/,


    	http://www.dreamstime.com/.

  


  Istnieją też banki zdjęć zawierające prace zupełnie darmowe (objęte licencją public domain lub jedną z odmian Creative Commons), których pod pewnymi warunkami możemy użyć w komercyjnych projektach. Przykładami mogą być:


  
    	http://www.morguefile.com/ (zdjęcia w domenie publicznej, przy których nie musimy podawać źródła),


    	http://images.search.yahoo.com/ (filtr wyszukiwania posiada opcje wyboru licencji Creative Commons, wyszukuje między innymi zdjęcia na flickr.com),


    	http://openphoto.net/,


    	http://www.freephotobank.org/main.php,


    	http://www.photovaco.com/.

  


  Koszty


  Zazwyczaj kiedy mówimy o kosztach uruchomienia strony internetowej, bierzemy pod uwagę:


  
    	zakupienie domeny,


    	zakup konta pod witrynę WWW (hosting strony, skrzynki pocztowe),


    	wykonanie grafiki (w tym pozyskanie fotografii, ikon),


    	wykonanie szablonu HTML/CSS (często określane mianem "pocięcia" grafiki do HTML/CSS),


    	złożenie tego wszystkiego w działającą stronę (wdrożenie), opartą o jakiś system zarządzania treścią.

  


  Załóżmy na czas czytania tej książki, że ostatni punkt jest równoznaczny z "uruchomieniem witryny w oparciu o system Drupal". Dlaczego nie jakiś komercyjny, "poważny" produkt? Ponieważ zwykle oznacza to "poważne" koszty. Zakup licencji i wdrożenia często jest dopiero początkiem opłat. Po pewnym czasie czeka nas wykupienie praw do aktualizacji, napraw, obsługi serwisowej, przejścia na nową wersję, rozszerzenia o nowe dodatki i tak dalej.


  Opierając witrynę na Drupalu, nie poniesiemy żadnych kosztów związanych z zakupem licencji, bo ta jest zupełnie darmowa. Tak samo bezpłatne są prawa do aktualizacji oraz dostęp do oficjalnych kanałów wsparcia (utrzymywanych przez społeczność, a także przez firmy wspierające rozwój systemu).


  Oczywiście musimy liczyć się z tym, że choć jest to system darmowy, oparty o licencję GPL, nikt nie zabrania na nim zarabiać. Nikt przecież nie wykona dla nas strony za darmo. Jeśli potrzebujemy serwisu, którego wykonanie przerasta nasze możliwości, znajdziemy firmy specjalizujące się w obsłudze witryn internetowych, które chętnie używają do takich projektów Drupala. Korzyści są obopólne:


  
    	Firma świadcząca usługi wdrożeniowe nie musi "wciskać" klientowi płatnych licencji, nie jest więc postrzegana jako "przedstawiciel handlowy" czy "partner" kogoś innego.


    	Klient nie jest związany z dostawcą wdrożenia bądź produktu (w języku angielskim używa się na taką sytuację sformułowania "vendor lock-in")

    i w każdej chwili może skorzystać z tańszego dostawcy usług serwisowych bądź samemu zająć się obsługą produktu czy systemu.

  


  Wybór Drupala może zatem znacznie ograniczyć nakłady, jakie poniesiemy na uruchomienie i utrzymanie serwisu.


  Często jednak słyszę argument, że przy bardzo małych stronach, które powstają z minimalnym budżetem, prościej użyć jakiegoś gotowego szablonu HTML bądź kreatora witryn i panelu do zarządzania, jaki dostaniemy za darmo, kupując nawet najtańszy hosting[31].


  Pierwszy sposób (statyczne pliki HTML) jest szalenie niewygodny w utrzymaniu. Drugi przypomina w użyciu system CMS (taki jak Drupal), więc może oszczędzimy w ten sposób na wynajęciu specjalisty od tworzenia zarządzanych przez panel administracyjny serwisów WWW. Czy będzie to jednak prawdziwa oszczędność? Zazwyczaj prędzej czy później okazuje się, że bardziej zaawansowane opcje są płatne, a czasem nie są w ogóle dostępne. Trafimy więc na ścianę w postaci braku rozszerzalności, a także niedostępności kodu źródłowego rozwiązania, jakie kupujemy. Inny kłopot to problemy z przeniesieniem strony do innego (tańszego) dostawcy.


  Podsumowanie


  Drupal jest systemem pozwalającym tworzyć dowolne serwisy — od najprostszych po najbardziej skomplikowane. Ta książka ma udowodnić, że sami, bez specjalisty, możemy stworzyć stronę, jakiej potrzebujemy, a następnie łatwo ją modyfikować i rozwijać. Przy okazji nabędziemy sporo wiedzy praktycznej, unikniemy wydatków na specjalistę oraz zachowamy pełną kontrolę nad całością naszego internetowego przedsięwzięcia. Jeśli nawet zabraknie nam jakiejś bardzo nietypowej opcji, zawsze znajdzie się programista, który ją dopisze (co w wypadku zamkniętego rozwiązania jest bardzo mało prawdopodobne i zazwyczaj dużo droższe).
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  Rozdział 2. 
Poznajemy środowisko Drupala


  Wprowadzenie


  Poniższy rozdział omawia dwa ważne obszary techniczne, jakie powinieneś znać choćby pobieżnie przed przystąpieniem do nauki tworzenia stron w oparciu o Drupala.


  Pierwszy obszar to ogólna wiedza o tym, jak działają serwery i strony internetowe — zarówno statyczne (które omówimy pobieżnie), jak i generowane "w locie", za pomocą możliwości języka PHP i bazy danych (właśnie tak działa Drupal).


  Druga część dotyczyć będzie budowy konkretnego środowiska, na którym uruchomimy stronę opartą o system Drupal. Będzie to platforma testowa, umieszczona na własnym komputerze. Do jej zbudowania użyjemy popularnego pakietu XAMPP i systemu Windows. W książce będziemy wielokrotnie odnosili się do tego testowego środowiska, zatem warto je zainstalować dokładnie tak, jak proponuję, aby uniknąć późniejszych rozbieżności i ewentualnych błędów.


  Jeśli będziesz korzystał z Drupala tylko jako użytkownik redagujący treści, a nawet jako administrator strony, którą zainstaluje ktoś inny, ale nie będziesz konfigurował serwera, ustawiał opcji PHP, zakładał baz danych — nie musisz czytać tego rozdziału. Jednak wiedza o HTML, PHP i sposobie dostarczania strony do przeglądarki na pewno Ci nie zaszkodzi.


  Podstawy HTML i CSS


  Czym jest właściwie strona WWW? Co tak naprawdę wyświetla przeglądarka internetowa po wpisaniu onet.pl czy naszaklasa.pl? Otóż dowolna strona w sieci to tak naprawdę dokument zawierający przeróżne elementy — tekst, grafikę, linki, tabele, formularze.


  Strony internetowe są zatem dokumentami, podobnymi do pliku z dowolnego edytora tekstu. Jednak ich wewnętrzna budowa jest nieco bardziej zawiła niż przeciętnego pliku Worda. Kiedy wywołamy w naszej przeglądarce opcję Źródło strony, pojawi się masa niezrozumiałych znaków. Jest to kod HTML i towarzyszące mu arkusze stylów CSS, z których zbudowane są strony w Internecie.


  HTML


  Dokumenty HTML to zbiory znaczników HTML, zamienianych przez przeglądarkę internetową na formę czytelną dla zwykłego śmiertelnika. Jest to najzwyklejszy w świecie plik, czego możemy dowieść, uruchamiając notepad.exe, będący na wyposażeniu każdego Windowsa, i wpisując w nim:

  <h1>to jest nagłówek</h1><p>to jest akapit</p><a href="http://drupal.org">to jest ålink</a>


  Dokument taki zapiszmy pod nazwą plik.html i otwórzmy za pomocą przeglądarki internetowej. Efekt powinien wyglądać mniej więcej jak poniżej (rysunek 2.1).
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  Rysunek 2.1. Najprostszy kod HTML wyświetlony w przeglądarce Firefox 3.5.7

  


  
    Znajomość kodu HTML i CSS jest tak często przydatna, że naprawdę warto poświęcić kilka dni na jakiś kurs, który pozwoli nam pisać statyczne strony. Dzięki temu o wiele łatwiej przyjdzie nam wprowadzać treści do Internetu, ułatwi nam to modyfikowanie wyglądu naszej strony i korzystanie z zaawansowanych możliwości tego języka. Dobry i darmowy kurs HTML znajdziesz na http://webmaster.helion.pl/ kurshtml/. Wiedza ta zaprocentuje nieraz również przy uruchamianiu stron dynamicznie generowanych — koniec końców efektem ich działania jest zawsze dokument HTML.

  

  


  Znaczników HTML jest sporo, ale do budowy najprostszych stron wystarczy znać kilka. Zasady ich umieszczania w dokumencie są dość proste do opanowania. Znaczniki oznaczające pewne szczególnie ważne elementy struktury dokumentu otaczają tekst. Stwórzmy teraz nieco bardziej rozbudowany dokument:

  <html>
<head>
<style type="text/css">
.uwaga {color:red;}
#ostatni { border:1px solid #666; }
</style>
</head>
<body>
<h1>Nagłówki pierwszego poziomu są największe i powinno ich być nie więcej niż jeden na dokument</h1>
<h2>Nagłówki drugiego i niższych poziomów są coraz mniejsze</h2>
<p>tekst między takim znacznikiem będzie traktowany jako akapit</p>
<p class="uwaga">tekst <strong>między znacznikami strong </strong> będzie pogrubiony</p>
<p>Jak widać, znaczniki można zagnieżdżać, czyli tekst w ramach danego akapitu może åbyć dodatkowo formatowany.</p>
W treści dokumentu możemy używać odnośników <a href="http://helion.pl">na przykład ådo strony Helion.pl</a> albo <a href="http://onet.pl">do portalu Onet</a>
<table>
  <tr>
    <td>Możemy też budować tabele</td>
    <td>w tabelach używamy specjalnej struktury i znaczników</td>
  </tr>
  <tr>
    <td>na przykład tr otacza kolejne wiersze</td>
    <td>a td otacza pojedyncze komórki tabeli</td>
  </tr>
</table>
<p>W dokumencie HTML osadzimy też obrazy, podając względną ścieżkę do pliku ågraficznego, na przykład jak poniżej (obrazek pojawi się pod warunkiem, że 
åw katalogu z plikiem dokuemntu HTML umieścimy plik foto.jpg): </p>
<img src="foto.jpg" />
<p> jak widać, znacznik img nie ma bliźniaczego znacznika domykającego, ale jest åzapisany nieco inaczej. Dodatkowo posiada atrybut — src — określający w tym åwypadku położenie pliku z grafiką</p>
<p class="uwaga">poznamy jeszcze bardzo ważny atrybut class — którego użyjemy już åza chwilkę, omawiając arkusze stylów CSS</p>
<p id="ostatni">a na koniec równie ważny atrybut id, używany do oznaczania åunikalnych elementów na stronie</p>
</body>
</html>


  Nasz dokument zapiszmy jako dokument.html. Pojawiły się w nim nowe znaczniki, między innymi <img />, który jest przykładem znacznika z atrybutem — w tym wypadku src zawierającym ścieżkę do pliku. Jeśli w jednym folderze z plikiem dokument.html umieścimy jakiś obrazek nazwany fotka.jpg, to po wyświetleniu naszego przykładu w przeglądarce zobaczymy go w dokumencie.


  Powyższy przykład jest oczywiście bardzo prosty i ma na celu pokazanie ogólnych zasad posługiwania się językiem HTML. Aby doprowadzić go do poprawnego (zgodnego ze standardami, jakie wyznacza organizacja W3C) formatu, należałoby dodać kilka elementów, takich jak deklaracja wersji HTML i typu dokumentu, oznaczenie strony kodowej i tak dalej.

  


  
    To, czy dokument jest zgodny ze standardami, można sprawdzić, używając usługi walidacji plików dostępnej na http://validator.w3.org/.

  

  


  CSS


  CSS (ang. Cascading Style Sheets, czyli kaskadowe arkusze stylów) to specjalny kod służący do sterowania prezentacją (formatowania) dokumentów HTML. Jeśli powiemy, że HTML zawiera elementy strukturalne dokumentu (czyli w skrócie treść i jej hierarchię), to znaczniki CSS służą do nadania tej treści dowolnego wyglądu — czyli formy.


  W przykładzie z poprzedniego ustępu umieściliśmy na samym końcu akapit otoczony znacznikami <p class="uwaga"> i </p>. Dodajmy teraz między znacznikami <head> i </head>, na szczycie naszego pliku, następujący kod:

  <style type="text/css">
.uwaga  { color: red;}
#ostatni { border:1px solid #666; }
</style>


  Teraz po wywołaniu pliku w przeglądarce zobaczymy, że przedostatni akapit ma czerwony kolor czcionki, a ostatni jest otoczony ramką (rysunek 2.2)
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  Rysunek 2.2. Kod HTML po dołączeniu deklaracji kaskadowych arkuszy stylów


  Jak to się stało? Otóż akapity te posiadają dwa bardzo ważne atrybuty: class i id. Służą one do oznaczania w dokumencie pewnych bloków w celu późniejszego ich sformatowania za pomocą stylów CSS.


  Atrybut class służy do oznaczania elementów powtarzających się, takich jak komunikaty, wyróżnienia, cytaty. Atrybut id jest zarezerwowany do elementów pojawiających się w całym dokumencie tylko jeden raz — takich jak stopka, logo czy kolumna.


  Kiedy zadeklarowaliśmy w odpowiednim miejscu atrybuty stylów tych elementów, zapisaliśmy zmiany w pliku i odświeżyliśmy go w przeglądarce, ostatnie dwa akapity nabrały nieco innej formy niż reszta dokumentu.


  Styl elementów deklaruje się, podając nazwę klasy (poprzedzoną kropką) lub nazwę elementu unikalnego (poprzedzoną znakiem #), a następnie, w nawiasach klamrowych, rozdzielane średnikami pary atrybutów i ich wartości. Przykładowo deklaracja:

  .uwaga  { color: red;}


  oznacza, że czcionka wewnątrz elementu z atrybutem class="uwaga" powinna być czerwona. Możemy to sprawdzić, dodając do dowolnego akapitu tę klasę:

  <p class="uwaga" >tekst <strong>między znacznikami strong </strong> będzie åpogrubiony</p>


  Po zapisaniu zmian zobaczymy, że akapit nabrał czerwonego koloru (rysunek 2.3).
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  Rysunek 2.3. Efekt zastosowania klas CSS


  Style CSS są wszechobecne w dokumentach HTML i ich opanowanie naprawdę przydaje się podczas budowania stron WWW. Często do znacznej poprawy wyglądu strony wystarczy nieco zmodyfikować kod CSS. Za pomocą stylów zmodyfikujemy naprawdę wiele parametrów — czcionki, kolory, obrazy tła, szerokość i sposób rozmieszczenia elementów względem siebie, obramowanie, marginesy i dopełnienia.


  Powyższy przykład jest oczywiście bardzo prosty i pokazuje jedynie kilka z kilkudziesięciu najczęściej używanych atrybutów. Warto poznać ich w miarę kompletną listę oraz różne zależności między stosowaniem CSS a możliwościami (i problemami) przeglądarek w zakresie ich poprawnego wyświetlania.

  


  
    To, czy arkusz stylów kaskadowych jest zgodny ze standardami, można łatwo sprawdzić, używając usługi walidacji plików dostępnej na stronie http://jigsaw.w3.org/ css-validator/.

  

  


  Dokumenty statyczne i dynamiczne


  Czy zatem strony WWW to najzwyklejsze pliki, które znajdują się na innych komputerach (serwerach stron WWW), a otwieramy je za pomocą naszej przeglądarki? Po części tak właśnie jest, aczkolwiek możemy wprowadzić pewne rozróżnienie: na dokumenty statyczne i na pliki generowane dynamicznie. Jak to rozumieć?


  W wypadku małych stron, które nie zmieniają się zbyt często, wystarczy, że przygotujemy je raz i zapiszemy w katalogu serwera jako pliki o rozszerzeniu html. Osoby odwiedzające naszą witrynę będą tak naprawdę otwierały swoją przeglądarką te właśnie pliki, tak jakby otwierały je z pulpitu własnego komputera.


  Strony generowane dynamicznie (do takich zaliczają się strony, jakie zbudujemy z użyciem Drupala) są serwowane nieco inaczej. Dzieje się to w kilku etapach. Najpierw nasza przeglądarka wysyła żądanie pokazania jakiejś strony, której serwer tak naprawdę nie ma wcale na dysku. Zamiast tego na serwerze uruchamiany jest program (napisany w wypadku Drupala w PHP), który pobiera potrzebne dane z bazy danych, uwzględnia różne parametry (na przykład to, czy użytkownik jest zalogowany, jaką ma przeglądarkę, uprawnienia), a następnie generuje "w locie" dokument wysyłany do przeglądarki użytkownika.


  Dokument taki może być spersonalizowany — na przykład pokazać tylko te elementy, do których użytkownik ma uprawnienia, albo uwzględnić ustawione w profilu opcje (na przykład wybrany motyw graficzny, jeśli witryna daje takie możliwości swoim użytkownikom). Innym przykładem jest zaserwowanie strony w wersji dla urządzeń mobilnych, jeśli program generujący dokument wykryje, że ma do czynienia z przeglądarką uruchomioną na telefonie komórkowym.

  


  
    Strony generowane dynamicznie to nie to samo co strony zawierające dynamiczny HTML! Strony generowane dynamicznie mogą oczywiście zawierać dynamiczny HTML (na przykład rozwijalne menu, aktywne formularze oznaczające na czerwono błędnie wypełnione pola itd.), ale nie jest to równoznaczne.

  

  


  Niezależnie od tego, czy łączymy się z serwerem, który udostępnia pliki wprost, czy z takim, który składa je w locie z wielu drobnych kawałeczków, zapytań do bazy, obliczeń — efekt jest niezmienny: strona, w postaci dokumentu HTML, zostaje wyświetlona w naszej przeglądarce.


  Podstawy serwowania stron WWW


  Czy wiemy, jak działa mechanizm dostarczania i wyświetlania stron internetowych? Co dzieje się od momentu wpisania w pasek adresu w naszej przeglądarce www.drupal.org do pojawienia się strony głównej projektu Drupal?


  Wiedza ta jest o tyle ważna, że budując serwis internetowy, powinniśmy być świadomi tego, jakie elementy uczestniczą w procesie działania każdej strony.


  Jak serwowane są strony WWW?


  Mówi się czasem, że strony są użytkownikowi "serwowane". Skąd taka nazwa? Może dlatego, że przypomina to proces zamawiania w restauracji — wybieramy potrawę (stronę), a następnie kelner (będący łącznikiem między nami a kuchnią) dostarcza nam na talerz (do naszej przeglądarki) to, co przyrządził kucharz (serwer WWW) w kuchni (komputer, na którym jest uruchomiony serwer WWW).


  Oczywiście jest to nieco bardziej skomplikowane, niż się na pierwszy rzut oka wydaje. Spróbujmy pokazać, jak jest w rzeczywistości. Poniższy schemat prezentuje wszystkie te elementy "z lotu ptaka" (rysunek 2.4).


  Mechanizm ogólny dostarczania żądanego dokumentu HTML do przeglądarki jest taki:


  
    	Użytkownik wpisuje w przeglądarkę adres, http://drupal.org; przeglądarka w tle komunikuje się#)(#ze specjalnymi serwerami DNS umieszczonymi w Internecie i pyta je, pod jakim adresem (na którym serwerze) jest umieszczona strona drupal.org.


    	Serwer DNS odpowiada, wskazując konkretny adres IP, pod jakim znajduje się komputer obsługujący żądaną domenę.


    	Przeglądarka łączy się bezpośrednio z serwerem WWW i wysyła żądanie pokazania strony http://drupal.org: "Podobno masz tu stronę drupal.org

    — proszę, pokaż mi ją".


    	Serwer odszukuje na swoim dysku pliki strony drupal.org i wysyła je do przeglądarki, do wyświetlenia użytkownikowi.
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  Rysunek 2.4. Schemat współpracy przeglądarki, serwera DNS i WWW


  Warto zauważyć, że na jednym serwerze WWW może działać (tak jak na rysunku) wiele stron, umieszczonych pod różnymi adresami (nawet w różnych domenach). Mocny sprzętowo i dobrze skonfigurowany serwer może bez problemu obsłużyć kilkaset witryn.


  Kiedy nasza przeglądarka otrzyma z serwera plik, zamienia zawarty w nim kod HTML na czytelny dla użytkownika dokument. W locie pobierane są też zasoby, do jakich odwołuje się w wielu miejscach plik — takie jak arkusze CSS, pliki z kodem js, obrazy.

  


  
    Porada: Możemy w prosty sposób sprawdzić, jak wygląda kod HTML dowolnej strony, tak zwane źródło. Wystarczy po jej wyświetleniu wybrać w naszej przeglądarce opcję Źródło strony — w wypadku Firefoksa skrót klawiaturowy do tej czynności (warto go zapamiętać, często się przydaje) to CTRL+U. W wypadku IE musimy posłużyć się wybraniem menu Widok/Źródło. Efekt powinien być mniej więcej taki jak na rysunku 2.5.

  

  


  Jak działa serwer WWW?


  Bardziej zaawansowane strony mogą przypominać w swoim działaniu aplikacje, na przykład zawierać listy elementów, które możemy kliknąć i coś z nimi zrobić — zmieniać ich cechy, usuwać. Bardzo dobrym przykładem takiej strony-aplikacji, znanej niemal każdemu, jest dostęp do poczty elektronicznej przez stronę WWW. Panele takie oferują wszyscy więksi dostawcy darmowych kont pocztowych — WP, Onet, O2, Gmail i inni. Wszystko to są strony WWW, jednak oparte nie o statyczne pliki zawierające tylko kod HTML, ale o napisane w popularnych językach skrypty — np. PHP, ASP, Perl.


  Ponieważ Drupal jest taką właśnie aplikacją — systemem napisanym w PHP, wykorzystującym do przechowywania informacji bazę danych, udostępniającym interfejs dostępny przez przeglądarkę do zarządzania nimi — powinniśmy poznać nieco głębiej mechanizm serwowania takich stron.


  [image: ]


  Rysunek 2.5. Wywołanie opcji "Źródło strony" w przeglądarce Firefox 3.5.7


  Zacznijmy od poznania (ponownie z lotu ptaka) składników typowego komputera serwującego strony WWW. Na schemacie przedstawię dwa przypadki — kiedy wpiszemy w przeglądarkę adres strony A, która jest plikiem zawierającym czysty kod HTML, oraz adres B, który zaprowadzi nas do stron napisanych w PHP (rysunek 2.6).


  [image: ]


  Rysunek 2.6. Schemat działania serwera WWW obsługującego żądania wyświetlania stron — statycznej (A) i dynamicznej (B)


  Przypadek A jest prosty. Wpisując w przeglądarkę adres strony, łączymy się z serwerem, na którym umieszczono pliki, jakie się na nią składają. Nasze żądanie wyświetlenia strony (żądanie A) trafia do serwera WWW — który jest zwyczajnym programem działającym na serwerze. Program ten odszukuje na dysku serwera żądane pliki (krok A1), pobiera je (krok A2) i od razu wysyła do przeglądarki użytkownika (zielona strzałka).


  Kiedy jednak serwer WWW odbierze żądanie B — wyświetlenia strony opartej o system Drupal — dzieje się nieco więcej.


  Najpierw serwer WWW odczytuje zawartość plików strony B (krok B1). Ponieważ mają one specjalne rozszerzenie .php, serwer jest skonfigurowany tak, aby przekazać ich zawartość do kolejnego programu — interpretera PHP (krok B2). Interpreter wykonuje rozkazy zawarte w plikach — w wypadku Drupala są to naprawdę skomplikowane programy, których celem jest obsłużenie wybranej przez użytkownika operacji: wyświetlenie strony głównej, umieszczenie wpisu na forum, dodanie zdjęć do galerii, zmiana hasła czy wyświetlenie wyników wyszukiwania. Co więcej, skrypty PHP — Drupal również — będą niejednokrotnie wysyłać zapytania (kwerendy) do bazy danych (krok B3) i otrzymywać z niej dane konieczne do kontynuowania pracy (B4).

  


  
    Aby lepiej zrozumieć działanie PHP i jego współpracę z bazą danych, warto zapoznać się z jakimś kursem — przykładowo http://webmaster.helion.pl/index.php/kurs-php.

  

  


  Zazwyczaj efektem końcowym wykonania się strony opartej o Drupala jest:


  
    	wygenerowanie strony, jaką użytkownik ma zobaczyć w przeglądarce (krok B5 to właśnie przekazanie do serwera WWW wyniku działania skryptu);


    	zmiana wartości w bazie danych (dodanie, usunięcie, modyfikacja treści na stronie, czasem tylko zapisanie informacji o dostępie do strony w celach statystycznych i raportowych).

  


  Drupal jako baza danych z interfejsem WWW


  Aby zrozumieć sens powyższych operacji, warto wiedzieć, że Drupal to system, który można przyrównać do skomplikowanej bazy danych, przechowującej:


  
    	treść — na przykład wpisy na blogu, dyskusje na forum, recenzje, wiadomości — oraz jej metadane, czyli cechy, atrybuty, takie jak: użytkownik, który dodał treść do bazy, data publikacji, słowa kluczowe, kategorie itd.;


    	informacje o zarejestrowanych użytkownikach (loginy, maile, hasła, pola dodatkowe) i ich uprawnieniach;


    	informacje o plikach wysłanych na serwer, dołączonych do treści;


    	informacje o układzie strony — położeniu bloków, ustawieniach skórki;


    	tłumaczenia interfejsu, treści;


    	informacje o stanie systemu, zainstalowanych modułach, ich ustawieniach.

  


  Oprócz bazy danych Drupal to rozbudowany interfejs działający w przeglądarce internetowej, pozwalający na zarządzanie całością systemu — treścią, użytkownikami, plikami, kategoriami i wszystkim, co wnoszą do niego dodatkowe moduły rozszerzające funkcjonalność. Zgromadzone w bazie danych materiały są wyświetlane użytkownikowi za pomocą systemu szablonów, który umożliwia prezentację treści na różne sposoby, bez konieczności jej modyfikacji.


  Budujemy środowisko testowe

  do nauki Drupala

  


  
    Ważne! Wykonanie instrukcji z tej części książki jest podstawowym wymogiem, aby móc przeprowadzać wszystkie pokazane w kolejnych rozdziałach testy i próby oraz osobiście — a nie tylko z obrazków i tekstu —dowiedzieć się, jak działa Drupal.

  

  


  Nie ma lepszego sposobu na zaprzyjaźnienie się z Drupalem niż zainstalowanie go i uruchomienie na własnym komputerze lub na takim serwerze, którego ewentualne zawieszenie czy uszkodzenie nie spowoduje żadnych nieprzyjemnych reperkusji. Środowisko testowe jest nieocenione z uwagi na to, że możemy je dowolnie często psuć — w najgorszym razie będziemy musieli je zainstalować od nowa.


  Dla osoby niemającej nic wspólnego z tematem stron internetowych, serwerów, PHP i baz danych rozdział ten będzie prawdopodobnie najtrudniejszy do opanowania. Warto jednak nabyć tę wiedzę, ponieważ w codziennej pracy z Drupalem czy dowolnym skryptem PHP będziemy o wiele pewniej diagnozować ewentualne usterki czy reagować ze zrozumieniem na pojawiające się błędy. Dodatkową zaletą posiadania własnej instalacji pełnego środowiska, w którym działa Drupal, będzie możliwość testowania wszystkiego na sucho, bez konieczności kupowania konta WWW.


  Nieco wcześniej opisałem, jak obsługiwane jest typowe żądanie wyświetlenia drupalowej strony. Wspomniałem tam o serwerze WWW, serwerze bazy danych i interpreterze PHP. Są to trzy najważniejsze fundamenty, które musimy zainstalować na naszym komputerze, aby zacząć właściwą zabawę w instalację Drupala.


  Na szczęście od dawna istnieją gotowe zestawy tych komponentów, które wystarczy pobrać i uruchomić. Podczas pisania książki (jak i podczas codziennej pracy) korzystam z pakietu XAMPP, którego twórcy od lat specjalizują się w tym obszarze.


  Instalacja XAMPP LITE


  Zainstalujemy wersję XAMPP Lite, która jest o tyle wygodna, że w każdej chwili będziemy ją mogli przenieść na inny komputer bądź dysk zewnętrzny. Jest to po prostu katalog zawierający zbiór programów pełniących rolę typowego serwera internetowego. Znajdziemy tam serwer Apache, MySQL, interpreter PHP oraz narzędzia pomocnicze, na przykład popularny skrypt do zarządzania bazą danych — phpMyAdmin.


  
    
      
        	
          PHP 5.2 czy 5.3?


          Poniższy opis instalacji dotyczy Xampp Lite w wersji z wbudowanym PHP 5.3. Autor postanowił zamieścić tę wersję, pomimo że w momencie pisania książki Drupal (a właściwie niektóre jego moduły) nie zawsze poprawnie współdziałał z tym wydaniem PHP. Drupal 6.17, wydany w czerwcu 2010 r., poprawia nieco sytuację, a kolejne wydania modułów i rdzenia, w tym Drupal 7, powinny być coraz lepiej dopracowane pod tym kątem.


          Jeśli koniecznie chcesz używać PHP w wersji 5.2, wystarczy, że zainstalujesz XAMPP Lite w wersji 1.7.1 lub niższej. Instalacja sprowadza się do rozpakowania paczki i uruchomienia pliku setup_xampp.bat. Dalsza praca jest identyczna jak z kolejnymi wersjami pakietu.

        
      

    
  


  Ze strony http://www.apachefriends.org/en/xampp-windows.html pobieramy najnowszą wersję XAMPP LITE — w trakcie pisania tej książki jest to 1.7.2. Pobieramy plik EXE, a następnie klikamy w niego i rozpakowujemy do dowolnego folderu, gdzie będziemy mogli prowadzić nasze eksperymenty. Dla użytkowników systemu Vista ważne jest, aby mieć pełne prawa do tego katalogu. Domyślny folder, jaki podpowiada nam samorozpakowujące się archiwum, to C:\xampplite, na co proponuję się zgodzić.

  


  
    Przykłady zawierające ścieżki do plików w środowisku testowym będą podawane zwykle w postaci względnej, ale może zdarzyć się konieczność podania pełniej, bezwzględnej ścieżki. Będzie ona wtedy zaczynała się właśnie od C:\xampplite.

  

  


  Po rozpakowaniu plików zostanie uruchomiony prosty program konfiguracyjny, w którym możemy po prostu wciskać Enter w odpowiedzi na każde pytanie — zostaniemy między innymi spytani, czy chcemy, aby program dodał skróty do menu i na pulpit, czy ma dokonać konfiguracji ścieżek dostępu do poszczególnych programów i tak dalej. Standardowa konfiguracja proponowana przez program instalacyjny jest najzupełniej wystarczająca i została zastosowana podczas pisania tej książki.


  Na sam koniec powinniśmy otrzymać komunikat, że wszystko poszło zgodnie z planem. Program wyświetli nam kilka opcji (rysunek 2.7).
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  Rysunek 2.7. Instalacja XAMPP Lite 1.7.2


  Możemy śmiało wcisnąć "1", a następnie "x", aby wyjść z wiersza poleceń. Zobaczymy panel sterowania pakietem XAMPP (rysunek 2.8).
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  Rysunek 2.8. Panel sterowania pakietem XAMPP


  Szczegółowy opis panelu sterowania i wszystkich funkcji pakietu mógłby zająć połowę tej książki, więc wykonajmy tylko minimum potrzebne do uruchomienia strony WWW. Po pierwsze, uruchomimy serwer Apache, klikając w pierwszy z góry guzik Start. Z góry uprzedzam i uczulam — najczęstszą przyczyną problemów z uruchomieniem Apache na domowym komputerze jest działający w tle… komunikator Skype! Może to być również inny program korzystający z sieci i portu 80, który jest domyślnie zarezerwowany dla ruchu HTTP (wyświetlanie stron WWW) — niektóre aplikacje P2P czy VoIP zajmują go w celu choćby oszukania firmowego firewalla.


  Po kliknięciu w przycisk START powinniśmy zobaczyć panel z zapalonym na zielono napisem Running przy Apache. Oznacza to, że serwer stron WWW działa (rysunek 2.9).
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  Rysunek 2.9. Uruchomiony Apache — serwer stron WWW


  Czym prędzej sprawdźmy, czy faktycznie udało się uruchomić na naszym komputerze serwer WWW. Przejdźmy do przeglądarki, upewnijmy się, że nie próbuje się ona łączyć przez serwer proxy z adresem localhost, i wpiszmy w pasek adresowy adres http://localhost. Po zatwierdzeniu powinniśmy dostać taki oto wynik (rysunek 2.10):


  [image: ]


  Rysunek 2.10. Ekran powitalny pakietu XAMPP


  Wybieramy język polski i możemy zacząć zapoznawać się z pakietem.


  Weryfikujemy działanie serwera stron WWW


  Aby sprawdzić, czy wszystko działa, umieśćmy stronę plik.html z początku tego rozdziału w odpowiednim miejscu, gdzie będzie ją można wyświetlić w przeglądarce za pośrednictwem serwera WWW. Odszukajmy katalog C:\xampplite\htdocs, załóżmy tam katalog rozdzial2 i wklejmy do środka plik.html.


  Potem w przeglądarce wpiszmy adres http://localhost/rozdzial2/. Powinniśmy zobaczyć listę plików w katalogu (rysunek 2.11).
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  Rysunek 2.11. Wykaz plików w katalogu c:\xampplite\htdocs\rozdzial2


  Klikamy w plik.html i ujrzymy znajomą stronę złożoną z nagłówka, akapitu i linku.


  Weryfikujemy działanie interpretera PHP


  Dodajmy do katalogu rozdzial2 jeszcze jeden plik, o nazwie skrypt.php. W pliku umieścimy poniższy kod:

  <?php
    echo '<h2>kod php</h2><p>generuje kod HTML</p>';
?>


  Po wywołaniu strony http://localhost/rozdzial2/skrypt.php zobaczymy efekt naszego pierwszego programu PHP i upewnimy się, że interpreter tego języka działa poprawnie na platformie XAMPP (rysunek 2.12).
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  Rysunek 2.12. Efekt działania kodu PHP generującego wynikowy kod HTML


  Warto odwiedzić też główną stronę naszego lokalnego serwera (pod adresem http://localhost/xampp/) i z menu po lewej stronie wybrać opcję phpinfo(). Zostanie nam zaprezentowana tabela z wszystkimi ważnymi ustawieniami PHP (rysunek 2.13).
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  Rysunek 2.13. Odnośnik do strony pokazującej informacje o PHP


  W wielu przypadkach będziemy musieli sprawdzać konfigurację naszego PHP — na przykład ilość pamięci, jakiej może użyć skrypt, bądź maksymalny czas obsługiwania jednego żądania. Takie informacje szybko znajdziemy na wyżej wymienionej stronie.


  Weryfikujemy działanie serwera bazy danych


  Teraz pora na przygotowanie bazy danych dla Drupala. Wchodzimy na http://localhost/xampp/, po czym wybieramy język polski i z menu po lewej stronie link http://localhost/phpmyadmin/. Zapewne dostaliśmy komunikat błędu.


  MySQL zwrócił komunikat:

  #2003 — Can't connect to MySQL server on 'localhost' (10061)


  Komunikat oznacza, że nie włączyliśmy serwera MySql. Włączmy go, klikając przycisk Start na panelu sterowania pakietem XAMPP (rysunek 2.14).


  Odświeżmy stronę http://localhost/phpmyadmin/. Tym razem powinniśmy zobaczyć panel zarządzania serwerem MySQL (rysunek 2.15).


  Tworzymy bazę danych

  dla przyszłej instalacji systemu Drupal


  W gąszczu opcji odszukujemy Utwórz nową bazę danych. W pole na nazwę bazy wpiszmy drupal, metodę porównywania napisów ustalmy na utf8_general_ci (rysunek 2.16).
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  Rysunek 2.14. Pakiet XAMPP z uruchomionym serwerem stron WWW i motorem bazy danych MySQL
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  Rysunek 2.15. Panel zarządzania serwerem bazy danych MySQL — skrypt phpMyAdmin
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  Rysunek 2.16. Tworzenie nowej bazy danych


  Następnie klikamy Utwórz. Baza danych powinna być założona na serwerze (rysunek 2.17).
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  Rysunek 2.17. Informacja o poprawnym utworzeniu bazy danych


  Aby od pierwszych kroków uczyć się dobrych nawyków, utworzymy teraz użytkownika posiadającego dostęp tylko do tej bazy danych. Klikamy w opcję Uprawnienia, a następnie w Dodaj nowego użytkownika (rysunek 2.18).
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  Rysunek 2.18. Dodawanie nowego użytkownika z dostępem do bazy danych drupal


  Na następnej stronie wypełniamy formularz konieczny do utworzenia na serwerze mysql użytkownika z dostępem do bazy drupal. Możemy nadać mu dowolną nazwę i hasło, warto też ograniczyć mu dostęp, tak aby połączenie z bazą danych mógł uzyskać tylko z adresu localhost (czyli z tego samego serwera, na którym jest uruchomiony serwer MySQL).


  Hasło możemy wygenerować za pomocą przycisku Generuj, jednak nie zapomnijmy go zapisać, ponieważ będzie wymagane podczas instalacji Drupala. Ostatnim ważnym krokiem jest nadanie uprawnień. Zostawiamy domyślną opcję Grant all privileges on database "drupal", która oznacza, że użytkownik będzie miał pełne uprawnienia do bazy danych nazwanej 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3. 
Pierwsze kroki po instalacji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4. 
Budowa witryny
Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 8.
Raporty
Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10.
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Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 15.
Utrzymanie witryny
Dostępne w wersji pełnej.
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